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uon.eczność współżycia
„Bez wolnej i niepodległej Polski 

nie ma wolnych i niepodległych 
Czech oraz Słowacji —  i bez wol
nych i niepodległych Czech i Słowa
cji nie będzie wolnej i niepodległej 
Polski*1.

Zdanie to wypowiedziane przez 
wielkiego myśliciela i męża stanu, 
a późniejszego prezydenta Republi
ki Czechosłowackiej T . G. Masary- 
ka nie znalazło jednak pełnego zro
zumienia u kierowników obydwóch 
państw w okresie międzywojennym.

Ani Polska, ani Czechosłowacja 
nie potrafiły wyjść z ciasnego krę
gu krótkofalowych interesów włas
nych państw, m e  potrafiły uchwy
cić istoty okresu dziejowego, który 
nie pozwala dzisiaj na redukowanie 
zagadnień politycznych do swoich 
własnych, ale zmusza do operowa
nia wielkimi problemami dziejowy
mi. Okres, gdy Europa podzielona 
była na szereg izolowanych od sie
bie państw, minął bezpowretaie. 
Ówczesny rząd polski i  czechosło
wacki nie rozumiał, że naczelnym 
zagadnieniem w ich polityce zagrani
cznej jest  właściwe zrozumienie 
konfliktu germańsko - słowiańskiego 
i że interesy obu państw są fragmen
tami interesów całości, jaką stano
wią wszystkie narody słowiańskie.

Doświadczenia drugiej wojny świa- 
■ owej okazały nam, jaką cenę płaci 
się za błędy polityczne tego rodza
ju. Błędy te zresztą nie wypływały 
ze wzajemnego ustosunkowania się 
dwóch narodów ale były dziełem 
polityków, którzy nie reprezentowa
li opinii ogółu. Masy pracujące Pol 
ski i Czechosłowacji nie aprobowa
ły bynajmniej posunięć swych rzą
dów, dążących do wykopania prze 
paśei między bratnimi narodami.

Być może właśnie dlatego, kiedy 
na czele jednego i drogiego państwa 
stanęły rządy reprezentujące robo
tników i  chłopów, jest nam dzisiaj 
o tyła łatw iej znaleźć język wzajem
nego porozumienia.

Polska Partia Socjalistyczna, bę
dąca wyrazieielką szerokich rzesz 
robotników polskich, stwierdza w y
raźnie w  uchwale swej Rady Na
czelnej w  dniu 4 listopada 1945: 
„PPS dążyć mnai do jaknajszybsze 
go uzgodnienia spornych zagadnień 
między Polską a Czechosłowacją i 
przez to samo wnieść swój własny 
wkład do uregulowania stosunków 
między brstnimi narodami. PPS sta
nowczo będzie się sprzeciwiała 
wszelkim probom zmierzającym do 
zaostrzenia stosunków między Pol
ską a Czechosłowacją**.

W rezultacie stanowiska i inicja
ły wy podjętej przez Polską Partię 

ocjalistyczną, rządy Czechosłowa
cji i  Polski podjęły rokowania w 
. radze, obejmujące całokształt wza- 
lemnych stosunków.

Rokowania te świadczą o tym, że 
.’olska i Czechosłowacja porzuciły 
fałszywą lin ię polityczną i że rządy 
ch rozumieją dobrze, iż przyjaźń 

dwóch narodow leży u podstaw ich 
egzystencji.

W okresie, kiedy świat cały dzie
li się na wielkie bloki, samodziel
ność państw mniejszych staje się co
raz bardziej niepewna. Tylko przy 
ścisłej wspó pracy gospodarczo - po
litycznej, Polska i  Czechosłowacja 
zdolne są zachować swą niepodle
głość  i  zapewnić pomyślny rozwój 
wewnętrzny. Polska ' Czechosłowa
cja musz . pamiętać, że niebezpieczeń 
stwo nsporu niemieckiego, aczkol
wiek chwilowo odsunięte, może się 
w prz/ssłofici zaktualizować. N apo
rowi temu ani jedno, ani drugie pań-
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P S L  u d a re m n ia  J lo k  W y b o rc z y
wspólne uświadczenie PPS i fPK

Warszawa (PAP) Przedstawiciele 
PPS i  PPR stwierdzili, że kontrpro
pozycje PSL odrzucają zasady poro
zumienia w  sprawie bloku wybor
czego, wysunięte przez PPS i  PPR 
w  piśmie do PSL z dnia 18 lutego r.

Banda HSł-mórc „Burego"
rozuitó

Warszawa (PAP). W ostntn m cza 
sie przedarła się na teren woj. Ol
sztyńskiego tropiona w  woj. biało
stockim banda NSZ „Burego' dobrze 
uzbrojona w broń aulo.i.ui i r<ną i 
działka.

Banda .wkraczając na le n n  woj. 
oisztyńta ego napaula na . majątek 
państwowy w pow. Luczany, iaoując 
inwentarz żywy i uprowadzając z 
bą. ad.wttistrato.u majątku, tuza 
tym na terenie pow. W ęgeuoiś aoko- 
nała m ordu na osobie sekceu rta  
PPR Winiarskiego, Koihucuowskii - 
go Romana z PPS i  sołtysa Kozłow
skiego, następnie bauua wycinała s.ę 
do wsi Orłowo pow. Oleńsk, gdz-e 
nastąpiło starcie z Oddziałem pości
gowym Milicji Ooywateiskiej . Bez
pieczeństwa Publicznego.

W wyniku starcia oanua zoo .da 
rozbita. 17 bandytów wraz z zastęp
cą „Burego" „Bitnym" poległo. Stra
ty oddziału pościgowego wyniosły 
2 zabitych i  4 rannych. W czasie 
identyfikacji zwłok zabitych bandy
tów  stwierdzono u  wszystkich po
siadanie zrabowanych książek woj
skowych, zaświadczeń RKU oraz 
dokumentów pisanych w  języku ro 
syjskim. Umundurowanie bandytów

Polacy w amerykańskiej strefie okupacyjnej
Frankfurt’ (PAP). Według informa

cji udzielonych przez władze amery
kańskie, w dniu 16 lutego rb. ponad 
40C tysięcy osób deportowanych t. zw. 
»dipi« znajdowało się w obozach na 
terenie strefy okupacyjnej amerykań
skiej. Dotychczas repatriowano ogó
łem z tej strefy 2739 tysięcy oeóK Jak 
podają Amerykanie, tylko 198 tysięcy 
nie wyraziło dotychczas gotowości po
wrotu do kraju, z czego 86 pijoc. sta
nowią Polacy. 45 tysięcy Polaków

zdoła. Przyjaźń polsko-czechosło
wacka jest nietylko korzystna ze 
względów gospodarczych ale prze
de wszystkim ze względów politycz
nych pod wszystkimi kątami widze
nia. J. Wnśntewskt

b. Rezerwując sobie możność szcze
gółowej odpowiedzi na piśmie przed
stawiciele PPR i  PPS z żalem stw ier
dzają, że usiłowania dojścia do po
rozumienia z PSL zostały udarem
nione przez PSL.

przeważnie wojskowe polskie z ozna
kami funkcyjnymi. Bandyci posiadali 
poza tym szereg zrabowanych od
znaczeń wojska radzieckiego.
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buuun ii^Ar) Na terenie powiatu 
puławskiego K. B. W. i oddziały Bez
pieczeństwa zlikwidowały szereg, 
placówek NSZ w okolicy Bieniowie 
i liucuałowie. Rozbito bandę pod 
dowództwem Wichra. W walce zgi- 
uęia / banaytów z Wichrem na cze- 
ie, resztę bandy ujęto, odbierając 
m  on maszynową i  ręczną. W 'w y
mienionych wsiach znaleziono zra
bowane z pociągu w Nałęczowie cu
kier, żelazo, blachę oraz kożuchy, 
zrabowane w garbarni Skorów.

W okolicy Gołębia i Godowa roz
gromiono dwie bandy, wyposażone 
w  broń maszynową.

W »wymicnionych wsiach wykry
to  szereg magazynów z bronią i amu
nicją oraz wiele rzeczy 1 produktów 
żywnościowych pochodzących z ra 
bunku. W walkach z bandytami 
współdziała czynnie ludność miej
scowa, która od dłuższego czasu by
ła gnębiona przez rozbite bandy.

przebywa poza obozami. Również nad 
tymi »dipi« UNRRA roztoczyła opiekę. 
Powrót ich do kraju zależy od roz
wiązania kompanii wartowniczych, 
na co się na razie nie zanosi.

Sponad miliona obywateli radziec
kich, którzy przebywali w amerykań
skiej strefie okupacyjnej — prawie już 
wszyscy powrócili do ojczyzny. 84 ty
siące Węgrów* Rumunów, Bułgarów 
i Włochów odesłano do kraju. Holen
drzy, Belgowie i Francuzi powrócili 
wcześniej. Jedynymi cudzoziemcami, 
jacy jeszcze pozostali na ziemi nie
mieckiej są Polacy i  Jugosłowianie.

Cyfry podane wyżej nie obejmują 
strefy amerykańskiej w  Austrii, gdzie 
również pozostała pewna ilość uchodź 
ców polskich.

P o ls k ie
przedwiośnie 1846 r. 
iKiiiMim rewolucji euroueiskiE;

Pod tym tytułem w dzisiejszym 
i następnych numerach ukazy
wać się będzie w odcinku cieka
wa charakterystyka ruchów re
wolucyjnych w Polsce w roku 
1846, pióra Krzysztofa Ka
mieńskiego.

Praca ta, ujęta w sposób na- 
ukowy, pozwoli naszym Czytel
nikom na zapoznanie się z tym 
niezmiernie interesującym o- 
kresem historii Polski, walczą
cej o niepodległość i demo
krację.

P e łn y  tekst m o w y  
I B e tiin a  na  2 -g ie , sir.

Zamach na działacza 
Stronnictwa Lud.

Pułtusk (PAP). We wsi Psary pow. 
pułtuski, dnia 19 bm. został ciężko 
ranny działacz Stronnictwa Ludowe
go Czesław Skoczeń, były starosta.

Bratobójczego czynu dokonali człon
kowie NSZ.

W związku z zamachem na życie ob. 
Skoczenia, Urząd Bezpieczeństwa po
czynił aresztowania.

Milicja niemiecka 
grabi Polaków

Szczecin (PAP) Na pograniczu 
polsko-niemiedkun miały miejsce 
dwa prowokacyjne wystąpienia 
Niemców w  stosunku do powracają
cych repatriantów  polskich. W miej
scowości Loeknitz pięciu wracają
cych Polaków zostało obrabowa
nych i  pobitych przez uzbrojoną mi
licję niemiecką. W drugim wypadku 
ofiarą padło dwoje Polaków, byłych 
więźniów obozów koncentracyjnych, 
których milicja niemiecka ograbiła. 

o n t u w o i t y  u a s i a a u w c ó w

Toruń (PAP). Rolnicy powiatu to
ruńskiego zrozumieli ważność akcji 
zdawania -świadczeń rzeczowych. 64 
rolników z togo powiatu zdało świad
czenia rzeczowe ponad 100% a 715 
gospodarzy w  100% . Dzięki obywa
telskiemu stanowisku rolników, pełne 
zaopatrzenie m. Torunia w  chleb jest 
zapewnione.

Konferencja pokojowa 
odroczona

Paryż (PAP) Francuski minister 
spraw zagranicznych Bidault, o- 
świadczył przedstawicielom prasy, 
iż wobec trudności wyłaniających 
się w  związku z opracowaniem tra
ktatu pokojowego z Włochami, kon
ferencja pokojowa, która miała się 
rozpocząć w  dniu, 1 maja rń. w i a 
ryżu, będzie odłożona.'

Najwięcej trudności nastłęcsa roz
wiązanie sprawy Triestu, do ki... Oo 
rości, pretensje Jugosławia, naóięp- 
nie sprawa południowego Tyrolu, 
którego żąda Austria oraz zagadnie
nie kolonii włoskich.

Przerwa w dostawie
prądu

(b ) Z powodu naprawy lin ii wy
sokiego napięcia Śląsk—Jaworzna—  
Kraków, w niedzielę, dnia 24-go b. 
m. zostanie ograniczona dostawa 
energii elektrycznej dla Krakowa i 
powiatu od godz. 9-tej do 16-tej.
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Betrin o po lityce b ry ty js k ie j
Londyn (PAP) M inister Bevin w 

dalszym ciągu swego przemówienia 
oświadcza m. in.: „Wojna zakończy* 
la się zaledwie 0 miesięcy temu. 
Sprawy ułożyły się zupełnie inaczej 
n ii  wszyscy się spodziewali."

Sądzę, że konferencja pokojowa 
da inne wyniki, niż konferencja w 
Wersalu. W W ersalu podpisano bai 
ilzo „sztywne" traktaty i jak to na.i

Zagadnienie Niemiec
Zdaniem m inistra Eevina bardzo

trudnym zagadnieniem do rozwiąza
ni Jest sprawa niemiecka. „Nie zde* 
cydowaliśmy się jeszcze pa ostate
czne ustalenia zachodnich granio 
Niemiec. Dwie komisje studiują p il
nie to zagadnienie, ja sam zaś oso
biście zbadałem z całą uwagą pro-' 
pozycje Francji. Nie odrzuciłem ich, 
ani nl° wyraziłem dotychczas swej 
zgody Nie wyrobiłem sobie jeszcze 
poglądu, czy propozycje franeuzkte 
są możliwe do realizacji-

Sądzę, że będziecie m ueieli- zade
cydować sprawę przyszłości Zagłę
bia Ruhry i jej wielkiego przemysłu. 
Głównym sztabem Niemiec byli w ła
ściwie magnaci przemysłowi z Za
ziębia Ruhry. Ruhra nie powinna 
uo n ich wrócić" (oklaski).

Zagłębe Ruhry
Druga sprawa, dotycząca Zagłębia 

Ruhry która przykuw a moją uwagę, 
jest sprawa jej wielkiego potencja
łu przemysłowego. Nie powinien on 
być zmarnowany. 65% potencjału 
przemysłowego Ruhry służyło ce
lom uzbrojenia; wiedzieliśmy o tym 
od wielu lgt. Poziom tycia w Euro
pie N»t niski. Należy więc dążyć 
«o lago, sby produkcja Ruhry słu
żyła całej Europie,, nie wyłączając 
Rosji i innych krajów.

Muszę przyznać, że nie doszedłem 
leazeee w  tej sprawie do ostatecz
nej konkluzji. Mój pogląd na spra
wy przemysłowe przemawia za tą 
koncepcją, ale nie jestem jeszcze pe
wien, czy jest ona zgodna ze spra
wą pokoju.

Według tej konoepoji Zagłębie 
Ruhry pozostawałoby pod kontrolą 
międzynarodową, w której brałyby 
udział wszystkie państwa. Koncern 
ten byłby kierowany przez zarząd 
międzynarodowy, a nie przez pry
watne osoby (oklaski na ławach rzą
dowych). W imię bezpieczeństwa 
uważam aa rzeea słuszną, by produk
cja w  Zagłębiu Ruhry była ograni
czona do p< łfabrykatów. Taka pro
dukcja nie może być szybko dosto
sowana do celów przemysłu zbroje
niowego- Wykańczanie tych półfa- 
urykatów może się dokonywać w ca
łej Europie. Bevin dodał, że pozo- 
staje w ścisłym kontakcie ze Stana
mi Zjednoczonymi i Rosją.

„SąJ ę. *e mam prawo powiedzieć 
publicznie: weźeie pod uwagę nasze 
dobre scm lsry w tej spraw ie wobeo 
wszystkich. Francja wykrwawiła 
się trzykrotnie, Anglia dwukrotnie. 
Nie posądzajcie więc nas o chęć od
budowanie tej broni, która nas tak 
boleśnie dotknęła".

Traktaty pokojawe
W dalszym ciąga swego przemó

wienia Bevip oznajmił, że chociaż 
Austria była wcielona do Rzeszy i 
wobec tego znajduje się w  innym 
położeniu niż Włochy i  państw a bał

lepiej wie Eden, zasady na których 
traktaty się opierały, u tn idniły  bar
dzo ich rewizje. Ta trudność prze
prowadzania rewizji traktatów sta
ła się wrogiem trwałego pokoju. 
Skłonny jestem przypuszczać, te  w 
obecnych warunkach nawet spory 
dadzą w ostateczności lepsze w y
niki."

kańskie, z którym i Wielka Brytania 
była w  wojnie, to jednak Wielka 
Brytania aamierza zawrzeć z nią 
traktat pokojowy. Będzie to iedyna 
droga do ustalenia sytuacji Austrii 
w nowej konetelaeji politycznej Eu
ropy.

Włochy muaiały przebyć długą 
drogę, aby utorować tobie drogę <ło 
pokoju. Należy się im  sprawiedliwy 
traktat pokojowy. Nie należy jednak 
stwarzać takiej sytuacji, która do
prowadziłaby de konfliktu Włoch

O Związku Radzieckim
W sprawie Turcji Bevin widzi 

dwa zagadnienia, jakie należy rozpa
trzeć: sprawa Dardaneli, oraz dwóch 
■pornych prowincji. Granica ponuj- 
dzy Turcją a Rosją została określo
na nie przez zwycięscę, ale pvzez 
Turcję, która poniosła klęskę i Rosję, 
która również nie bardzo korzystnie 
wyszła z poprzedniej wojny

Skagerak — stwierdza minister 
Besin — poeoetaje obecnie awoboduą 
drogą wodną dla wszystkich okię- 
tów i statków wp.ywających lub <t-y 
pływających na Bałtyku.

8evln podkreśla, że wbrew oskar
żeniu o niechętny stosunek do Rosji, 
polityka jego zmierza do rozpatry
w ania propozycji, a nie sgrzutów. 
(Głosy: słuchajcie, słuchajciej. Po
wiedziano, że Wielka Brytania zmie
rza do wojny a Rosją. Minister Be- 
vm nie może sobie zdać sprawy z 
okollcsności, w jakich miałoby Jojsć 
do wojny pomiędzy Wielką Brytanią 
a Związkiem Radzieckim. (Słuchaj- 
eie, słuchajcie). Związek Radziecki 
jest wielkim mocarstwem ludnw .m . 
Minister Bevin nie widzi o co Wielka 
B rytania miałaby z nim walczyć. Z pe 
wnością myśl taka nigdy nie powsta
ła w  jego ani ładnego z kohiy -w, 
głowie. Stosunek jego do fitauów 
Zjednoczonych jeet taki sam jak do 
Zwląrku Radzieckiego.

„Pragnąłbym, aby trak tat przyjaź
ni pomiędzy Związkiem Radzieckim 
i Turcją został odnowiony. .Nie w i
dzę, aby stało to w  sprzecza uś-1 z 
traktatem zawartym z Wielką U r -  
tanią”.

Poruszając sprawę Persji, Bevin 
podkreślił, że będtle bronił intere- 
sów brytyjskich na każdym te rc j e, 
ale równocześnie stara się uniknąć

Sprawy polskie
Rłoiator Beata przeszedł następnie 

do omówienia sprawy żołnierzy 
potakich. Podjąłem się — powiedział 
B erta — odczytać oświadczenie 
praea radio żołnierzom polskim". 
Minister Berin oświadczył, że pra
gnie, aby jaknajprędzej żołnierze 
wrócili do Polaki. Większość żoł
nierzy polskich — to prości żołnie
rze. Nie wazyaoy eą generałami An

z sąsiadami, wytworzyła antagoniz
my i  nowe stąd płynące trudności.

Często interpelowano Beina, py
tając czy doszło do porozumienia w 
spraw ie Włoch na konfe; encji mini
strów  spraw zagranicznych w  Lon
dynie.

Osiągnięto porozumienie w spra
wie traktatu pokojowego z Włocna- 
mi i  pracująca obecnie Rada Zastęp
ców opiera się na zasadach ustalo
nych przez konferencję ministrów.

Wielka Brytania będzie współpra
cowała z każdym państwem, które 
może dopomóc w  odbudowie życia 
gospodarczego Włoch, podobnie lek 
stara się odbudować życie gospodar
cze Grecji i  przywrócić normalne 
stosunki, w  tym kraju. „Sprawa Gre
cji poruszana jest w  każdej dyskusłi.

Zadano mi pytanie w  sprawie Do- 
dekanezu.

, „Sądzę, że ani Rosja, ani żadne in
ne państwo nie zgłosi zastrzeżeń co 
do przyłączenia Dodekanezu do Gre
cji".

by spraaw perska stała się powodem 
rywalizacji pomiędzy Rosją a Wiel
ką Brytanią. „Prawdę powiedziaw
szy — powiedział brytyjski m inister 
— Persja nie może uchodzić za wzór 
cnót demokratycznych.

Uwr.żałem. że komisja, złożona z 
przedstawicieli 3 mocarstw, pow in
na udać się do Persji i wpłynąć na 
rozwiązanie wielu zagadnień przez 
przyjęcie jako podstawy konstytu
cji perskiej z roku 1921 oraz przez 
rozwiązanie problemu językowego w 
Persji. Język perski musi mieć cba- 
tak te r urzęcowy, lecz należy rów 
nież uwzględnić język mniejszości 
narodowych. Bevin podał, iż sprawa 
ta nie doszła do skutku, gdyż rząd 
perski wysunął przeciw temu plano
wi zastrzeżenia.

Omawiając sprawy związane z ge
neralnym zgromadzeniem ONZ, Be- 
vln oświadczył: „Powiedziano tu, śe 
dyskusja na generalnym zgromadze
niu nadwyrężyła nasze stosunki ze 
Związkiem Radzieckim. Nie w ierzę 
w to. Nie sądzę, aby wymiana zdań 
na generalnym zgromadzeniu zna
czyła więcej niż sporne konferencje 
Labour P a r tj,  co do których słysza
ło się czasem, że mogą doprowadzić 
do rozłamu w  partii. Uważam, że 
metoda otwartej walki Jest lepsza. 
Jestem przekonany, że po ostatnim 
pobycie Wyszyńskiego w  Londynie 
przyjaźń nasza nie osłabnie, lecz 
wręcz przeciwnie — w trośnie. Uwa
żam, żj dyskusja na generalnym 
zgromadzeniu była swobodna i  o- 
tw arta, a decyzja słuszna. O He Per
sowie nie będą zadowoleni z bezpo
średnich pertraktacji ze Związkiem 
Radzieckim, wówczas sprawa wróci 
do Rady Bezpieczeństwa.

dersami 1 nie należy ą tyoh poztyoh 
żołnierzy czynić narzędzie propa
gandy politycznej.

Powiedziano tu — oświadczył Be- 
-in — ta  Polacy nie mogą żyć w  zgo
dzie. Dla zrozumienia tego faktn na
leży poznać warunki w  których ży- 
ją  Polaćy od wieków. Ruch podziem
ny  nie rozwinął się wśród Polaków 
tylko podczas tej wojny, lecz trw ał

prawie od 200 lat. Nie można zmie
niać tych metod z dnia na dzień.

W stosunkach W ielkiej Brytanii 
ze Stanami Zjednoczonymi nie za
szły żadne zmiany. Toczą się konfe
rencje w  sprawie pożyczki i umowy 
z Bretton Woods. Osiągnięto poro- 
zumienie w  sprawie telekomunikacji 
i  lotnictwa cywilnego. Uzgodniono 
stanowisko w  sprawie umowy nafto
wej. Rząd brytyjski byłby zad , gdy 
by Związek Radziecki przyłączył się 
do umowy naftowej. Kończąc swe 
przemówienie min. Bevia podkreślił, 
ze naczelnym celem jego obecnej 
polityki jest usunięcie katastrofal
nych skutków wojny na całym świe

F r a n c j a  p r a g n i e  

s o j u s z u  z  A n g . i ą

« Paryż (PAP) Po powrocie z gene
ralnego zgromadzenia ONZ francu
ski m inister spraw  zagranicznych 
Bidault odbył konferencję prasową, 
na  której oświadczył, iż F rancja p ra 
gnie zawrzeć sojusz z Wielką Bryta
nią. Umowa francusko-brytyjska 
byłaby dopcenienieip porozumienia 
francusko - radzieckiego. Pierwszy 
krok w  tym  kierunku został już 
uczyniony stosownie do zaleceń 
Rady Bezpieczeństwa oba państwa 
uzgodniły politykę na bliskim wscho
dzie.

Francja zrywa 
z Hiszpan ą faszystowską

Paryż (PAP) Francuskie Zgroma
dzenie Konstytucyjne przyjęło przez 
aklamację rezolucję protestującą 
przeciwko w ykonaniu wyroku na 
republikanach hiszpańskich Garcia i. 
Rpdrlgezie i  żądającą zerwania sto- uh 
sunków dyplomatycznych z rządem 
gen. Franco.

We francuskich sferach politycz
nych panuje oburzenie spowodu wy
konania wyroku na republikanach. 
Prem ier francuski Gouin podał do 
wiadomości, że 17 lutego zlecił m i
nistrow i spraw zagranicznych Bi
dault zwrócenie się do gen. France 
* prośbą o złagodzenie w yroku

Sytuacja w  fiaticcft
Londyn (PAP) Oficjalnie podano 

do wiadomości i i  zostały wysłane 
posiłki lotnicze, wojska lądowe oraz 

1 jednostki m arynarki wojennej do 
Bombaju, Poona 1 Karachi.

Komunikat wydany pracz dowód
cę floty brytyjskiej w Indiach, w i
ceadmirała Godfreya donosi, że z 
wszystkich statków opanowanych 
przez zbuntowanych m arynarzy hin
duskich sygnalizowano prośbę o za
przestanie ognia.

Londyn (PAP). Agencja Reutera do

I
 u osi, że władze wojskowe wprowadzi
ły w Bombaju godziny policyjne ou 
21 do tt rano.

i Demonstrujące tłumy wturgiu.-Ą na 
i główne ulice Bombaju, w ybijaj, c ul.- 
I uu i witryny w sk.epacu, g ; . .
' podpalając napotkane samoc.i 

Wobec strejku szoferów autobuso
wych, którzy przyłączyli się do strej- 
kujących miasto zostało pozbawione 
wszelkiej komunikacji.. Dowódca bry
tyjski odbył konferencję z prezyden
tem miasta, po czym oddziały policji 
zostały wzmocnione przez posterunki 
wojskowe. Oddziały wojskowe strzegą 
również wylotów miasta. Członek 
kongresu wezwał zbuntowanych » • '  
rynarzy do złożenia broni.

W Karski okręt »Hindust»n« podd»l 
się po 25 minutowym ostrzeliwaniu- 
30 osób zostało zabitych 1 przeszło 500 
rannych.
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Dziwolągi ordynacji wjrhtrczych na Zachodzie
Wśród wielu ludzi panuje jeszcze 

mylna przekonanie, jakoby demo
kracja zachodnia była właśnie tą 
idealną formą demokracji, do któ
rej zawsze i  wszędzie należj^ dążyć. 
W rzeczywistości, jak już w swoim 
czasie n a 'ty ch  łamach wyłożyliśmy, 
demokracja, podobnie jak i inne for
macje społeczne, jest rezultatem pe
wnego rozwoju historycznego. Demo
kracja w  krajaćh zachodnich pow
stała w  wyniku pojawienia się na 
Widowni nowej klasy społecznej, 
nowoczesnego mieszczaństwa kapi
talistycznego. Nosi ona na sobie 
* ięc  we wszystkich krajach zacho
dnio-europejskich i  Ameryki ślady 
Walk i zmagań o rów ne praw a czło
wieka, których głosicielem było 
mieszczaństwo w  pierwszych cza
sach swojego pojawienia się na sce
nie dziejowej.

Z tego wynika też, że-cały szereg 
instytucji demokracji współczesnej 
Da Zachodzie nie gwarantuje zupeł
nie równych praw  tej k la sy  sp o łe 
cznej, która po mieszczaństwie za
częła odgrywać i  odgrywa najwięk
szą rolę tj. klasy najemnych pracow
ników fzycznych i  umysłowych. — 
Między innymi te poważne braki de
mokracji mieszczańskiej zauważyć 
się dają w  ordynacjach wyborcaych 
różnych państw  zachodnio - europej
skich i  amerykańskich. Tak np. w 
niektórych krajach stosuje się rozma- 
tty oenzus wyborczy, czyli ograni- 
csenia zależnie od pewnych kry te
riów, nie zawsze osiągalnych dla 
Prostego człowieka. W oałym szere
gu stanów Ameryki Północnej obo
wiązuje np. oenzus podatkowy. — 
Prawo wyborcze mają tylko ci, któ
rzy płacą określony podatek, a w ięc 
wykluczeni są bezrobotni i biedni. 
W tymże państw ie staw ia się wyma
gania odnośnie znajomości sztuki 
Pisania i  czytania po angielsku i u- 
rządza -ę specjalne egzamina. Dzię
ki' temu ogromne masy ludności mu
rzyńskiej pozbawione są praw a wy
borczego.

W 37 stanach U. 8. A. dla uzyska
nia praw a wyborczego musi się za
mieszkiwać w  danej miejscowości 
Przynajmniej rok. W skutek tych  o- 
graniczeń w  stanie Kalifornia tysią
ce sezonowych robotników rolnych 
nie ma praw a wyborczego. Tak sa
mo w Kanadzie obowiązuje roczny 
cenzus zamieszkiwania.

Niejednokrotnie też można sfę spo- 
*kać z ograniczeniem praw  w ybor
czych w  zależności od staną mająt
kowego. W demokratycznej Szwecji 
Wyborca do Izby wyższej musi wy
kazać się posiadaniem w  ciągu 6 
*at majątku co najmniej 50.000 ko- 
*'on. W Anglii kandydat do Izby 
^•nin musi złożyć kaucję 150 funtów 
‘•sterlingów tj. 600 dolarów amery
kańskich.

Pod względem praw  wyborczych 
kobiet cały szereg państw  demo 

etycznych  nie, ma się czym po
dw a lić ; tak np. nawet w  tak de
mokratycznym kraju jak  Szwajcaria 
kobiety nie mają praw  wyborczych, 

mówiąc już o Belgii, Grecji, 
^•ipcie itd. Przecież naw et we Fran- 

nie dawno dopiero po r a t  pierw- 
kobiety stanęły do urn wybor

a c h .
Mie świetnie przedstawia się rów- 

spraw a równości p raw  wybor
a c h .  W Anglii np. w ielu członków I 
***«y posiadającej korzysta z pra- 
'd do dwóch i  więcej głosów: w 
^ i * c u  zamieszkania i  w miejscu 
d**daaia ttfcwkowo&ś tak Bp.

w londyńskiej dzielnicy handlowo- 
pnzeonysłowej, t. zw. „City" mieszka 
11.000 mieszkańców mających — 
43.802 głosy. Należy jeszcze zauwa
żyć, że w  Anglii ludzie z dyplomem 
uniwersyteckim również korzystają 
z praw a do większej ilości głosów: 
w  miejsca zamieszkarfie i  na un i
wersytecie.

Rozkaz marszałka Żymierskiego
z okazji dnia czerwonej Armii

Warszawa (PAP) Marszałek Ży
mierski ogłosił nastęujący rozkaz 
do żołnierzy:

23 lutego Armia Czerwona obcho
dzi 28 rocznicę swego istnienia; 
święto arm ii sojuszniczki, u boku 
której walczyliśmy ze wspólnym 
wrogiem, święto armii, która przy
niosła nam wolność — jest dniem 
uroozystym taksę i dla nas, żołnie
rz y . Wojska Polskiego.

Po raz  pierwszy od szeregu lat 
Armia Czerwona obchodzi swe świę
to  w okresie pokoju, po wspania
łym  zwycięstwie nad śmiertelnym 
wrogiem Słowiańszczyzny i  całej 
ludzkości. W osiągnięciu tego zwy
cięstwa Armia Czerwona posiada 
decydujące zasługi. O jej stalową 
moc skruszyły się hitlerowskie ho r
dy, kroczące przed tym od zwycię
stw a do zwycięstwa. Walcząc z o- 
gromną większością niemieckich sił 
zbrojnych — Armia Czerwona po
trafiła nie tylko obronić niepodle
głość swojej ojczyzny, ale pędząc 
przeciwnika w niepowstrzymanym 
marszu od ścian Stalingradu aż do 
Berlina, przyniosła wyzwolenia 
w ielu krajom  Europy, zdruzgotaiu 
potęgę, która groziła niewolą całe
m u światu.

Takie bezprzykładne zwycięstwo 
mogła osiągnąć tylko pierwszorzęd
na pod każdym względem armia. 
Miniona wojna pokazała w  całej peł
n i siłę Armii^Czerwonej, j«ą olbrzy
mią potęgę techniczną, bohaterstwo 
żołnierza i mistrzostwo strategicz
ne jej dowódzwa.

Armia Czerwona zdobyła sobie 
nieśmiertelne zasługi wobec Narodu 
Polskiego. Mija właśnie rok od nie
zapomnianych chwil zimowej ofen- 
zywy wojsk radzieckich, które jak 
huragan, zmiotły okupanta z naszej 
ziemi. Tysiące żołnierzy radzieckich 
padło na ziemiach polskich, w  wal
ce o naszą wolność. Nic w ięc dziw
nego, że każdy prawy Polak żywi 
dła Armii Czerwonej uczucie głębo
kiej wdzięczności. Armia Czerwona 
jest szczególnie bliska nam, żołnie
rzom Wojska Polskiego. Tylko bo
wiem dzięki jej pomocy mieliśmy 
możność odbudować nasze Siły 
Zbrojne, wziąć czynny udział w wy
zwoleniu Polski i w  rozbiciu w ro
ga na jego własnym terytorium.

Wojsko Polskie otrzymało od Ar
mii Czerwonej około 700.000 kara
binów i automatów, ponad 15.000 
ckm-ów i  moździerzy, 3.500 dział, 
1.000 czołgów, 1,200 samolotów, po
nad  18.000 samochodów, ogromne 
ilości m ateriałów pędnych, żywno
ści, nm undurowihla. To wspaniałe, 
o wielomilionowej wartości wypo
sażenie, które czyni odrodzone Woj
sko Polskie znacznie silniejczym od

wiceminister Obrony Narodowej, 
Z-ca Naczelnego D-cy W. P. do 

spraw poi. wych,
M l  touchalłlci Marian, gea- d y »

Nie mówimy już o tym nawet, że 
miliony ludności w  krajach zależ
nych od demokratycznych metropo
lii są zupełnie pozbawione praw  wy
borczych. W Indiach dajmy na to, 
tylko 10% ludności ma praw o w y
borcze. Na 400 milionów ludności 
Imperium Brytyjskiego (bez domi
niów) tylko 33 miliony ludzi brało

Armii Polskiej z przed 1839 roku — 
otrzymaliśmy całkowicie bezłatn-ie

Armia Czerwona przydzieliła nam 
także wielu wykwalifikowanych in
struktorów, co wobec braku kadr 
oficerskich szczególnie w  pierw 
szym okresie formowania wojska 
było wprost nieocenioną pomocą. 
Oficerowie radzieccy wyszkolili 
dziesiątki tysięcy młodych oficerów 
W. P. i nieraz chlubnie odznaczyli 
się dowodząc szeregiem naszych je
dnostek w boju.

Na polach bitew  z odwiecznym 
wrogiem narodów słowiańskich zro
dziło się braterstw o broni żołnierzy 
Armii Czerwonej i Wojska Polskie
go. \ o  właśnie braterstw o broni 
stało się jedną z podstaw osiągnię
tego zwycięstwa.

W sojuszu z Armią Czerwoną wy
walczyliśmy niepodległość Polski. Wy
walczyliśmy granice na Odrze, Niesie 
i Bałtyku. Naszym zadaniem jest te
raz  stać na straży tych granic, zapew
nić Narodowi Polskiemu możność spo- 
kolnej, twórczej pracy nad odbudową 
kraju i podniesieniem go na  wyższy 
szczebel rozwoju.

Minione lata najlepiej nas nauczyły, 
jak wielkie znaczenie dla osiągnięcia 
tego celu ma współdziałanie ze Związ
k iem  Radzieckim. W sojuszu z Armią 
Czerwoną jesteśmy niezwyciężeni. So
jusz ten jest najlepszą gwarancją prze
ciw wszelkiej agresji na wolność, su
werenność i całość Rzeczypospolitej.
I  dlatego, jak źrenicę oka chronić 
należy dementowanego wspólnie 
przelaną krwią braterstwo broni Woj
ska Polskiego i Armii Czerwonej.

W związku z dniem święta Armii 
Czerwonej

r o z k a z u j ę :
1) Dnia 23-go lutego we wszystkich 

jednostkach Wojska Polskiego prze
prowadzić uroczysty apel z odczyta
niem przed frontem niniejszego roz
kazu.

2) Od godziny 12-tej w południe 
zwolnić żołnierzy od zajęć.

3) Urządzić uroczyste zebrania i 
akademie, poświęcone Armii Czer
wonej.

4) Wziąć udział we wszystkich im
prezach urządzanych przez władze 
cywilne.

5) Jednostkom i oddziałom złożyć 
wieńce na pomnikach i grobach żoł- ; 
nierzy Armii Czerwonej..

Cześć i chwała bohaterskiej, zwycię
skiej Armii Czerwonej i jej wodzowi 
Generalissimusowi Stalinowi.

Cześć i chwała żołnierzom radziec
kim, poległym w walce o wyzwolenie 
Polski.

Niech śyje wieczne braterstwo bro
n i Wojska Polskiego i Armii Czer
wonej.

minister Obrony Narodowej 

Naczelny Dowódca W. P.

ismlfraiti M«sŁ_£aS|ki

udział w wyborach 1945 r., które 
odbyły się w Anglii.

Jeśli chodzi o Izby wyższe to  w  
całym szeregu krajów  m ianuje się 
członków Izby Wyższej. W Anglii 
Izba Lordów składa się w znacznej 
mierze z dziedzicznych członków 
(z arystokracji), względnie z mia
nowanych lub w ybieranych w  po
średnich, wielostopniowych wybo
rach.

Osobny rozdział, to L zw. geogra
fia wyborcza. Okręgi wyborcze 
przykrawuje się celowo w  dziwacz
ny sposób.

Amerykański pisarz James Brice 
opowiada, że w  stanie Missisipi 
znajduję się okręg wyborczy podo
bny do kiszki. Długość jego wynosi 
500 mil a szerokość 40 mil. Tenże 
pisarz przytacza szereg innych dzi
wolągów z okręgami wyborczymi. 
Częffo geografia wyborcza daje nie
licznym rolniczym wyborcom taką 
samą ilość posłów, co wielkiej ilo 
ści wyborców robotniczych,, albo 
też sztucznie deprecjonuje dziesiątki 

•tysięcy głosów murzyńskich. — 
W Anglii okręg wyborczy Rumford 
liczy ponad 125.000 wyborców, a  war 
lijski okręg uniwersytecki 5.121 wy
borców. Oba te  okręgi jednak dele
gują jednakową ilość posłów do 
parlam entu. Taka geografia wybor
cza powoduje, że ogronuje ilości 
głosów robotniczych stają się bez
wartościowymi. Ten sam skutek w y
wołuje często okoliczność, że o w y
borze decyduje względna większość. 
Np. w  okręgu N orting w  Anglii 
padło na kandydata konserwatystów 
15.477 głosów, na kandydata libera
łów  15.473 głosy (o 4 m niej), a na 
laburzystę 14.163. W ybrany został 
kandydat konserwatywnej partii 
mimo, że przygniatająca większość 
wyborców była  przeciw niemu.

Z powyższych przykładów w yni
ka jasno, że w  krajach demokracji 
zachodniej ordynacja wyboroza, po
dobnie zresztą jak  inne urządzenia 
demokratyczne pozostawia jeszcze 
w iele do życzenia, jeśli chodzi o 
sprawiedliwość społeczną, o równe 
praw a szarego człowieka.

L. Orwid.

N o w e  k r e d y t y

d l a  S z c z e c i n a

Szczecin (ZAP). Prezydent miasta 
Szczecina, po podróży do Warszawy 
i Gdańska, wrócił, uzyskawszy nowe 
kredyty zarówno u władz central
nych, jak  i  u Delegata Rządu dla 
Spraw Wybrzeża ministra Kwiatkow
skiego.

W Gdańsku prezydent Zaremba u- 
zyskal dalsze 5 milionów na uporząd
kowanie miasta, która  to kwota wpły
nie natychmiast po wyczerpaniu po
przedniej sumy, przeznaczonej na te 
cele. Dalej prezydent uzyskał pewne 
sumy na remont budynków mieszkal
nych ju t  zamieszkałych.

W Warszawie prezydent otrzymał 
przyrzeczenie kredytu w wysokości 15 
milionów złotych do końca roku bu
dżetowego, przeznaczonego na pokry
cie zaległości personalnych 1 bieżą
cych wydatków. Ponadto Minister
stwo Odbudowy uznało wydatki. Ja
kie zarfcąd miejski miał w związku ą 
odbudową Szczecina w wysokości > 
milionów, a powstałe przed utw oru^ 
niem Dyrekcji Odbudowy Szczecina.
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„Wacht Tower"
Opinia polska niewiele słyszała o 

istnieniu zakonspirowanych, wyzwo
leńczych organizacjach murzyńskich 
w Afryce.

Jedna z przyczyn rodzącej się w 
Afryce środkowej wśród m urzynó^ 
ksenofobii jest działalność tajnych 
organizacji, których celem jest wy
zwolenie polityczne „czarnego kon
tynentu*. Organizacjyj tych jfest ca
ły  szereg, „Youth League" — istnie
jąca w  Sierra Leone, — czy „biga 
Młodych" w  Nigerii.

Największa jednak tajna organi
zacja, rozciągająca swe wływy na 
wszystkie szczepy i plemiona jest 
„Watch Tower".

MURZYNI AMERYKAŃSCY 
Z POMOCĄ BRACIOM Z AFRYKI 

Powstała ona w Stanach Zjedno
czonych 50 lat temu. Wpływy jej 
szybko objęły Afrykę Wschodnią, 
Kongo belgijskie i w  końcu całą

tajny związek
Wszystkie te represje zdawały się 

wskazywać, iż Watch Tower zosta
nie całkowicie zlikwidowane. 
WATCH TOWER DZIAŁA MIMO 

REPRESJI
Tymczasem po kilku latach pozor

nego spokoju ostatnie wypadki w 
Afryce Wschodniej i Kongo Belgij
skim wykazały niezbicie', iż Watch 
Tower istnieje nadal. Zmieniły się 
tylko metody działania. Rozruchy w 
Balali, w Afryce Francuskiej, w 
Tiarroye, w Senegalu, w Indenii na 
Wybrzeżu Kości Słoniowej, strajki 
w  Nigerii i Kamerunie — są wyni
kiem nowych przejawów działania 
Watch Tower. We wszystkich tych 
manifestacjach pojawiły się te same 
hasła: panafrykańskie i walki z 
białymi.

Wszystko to razem wzbudziło za 
niepokojenie w kołach angielski.-' , 
francuskich i  belgijskich. Wywiad.;

Murzynów
tych państw  poczęły interesować się 
Watch Tower. Ostatnio prasa an
gielska i francuska podaje szereg 
szczegółów.

Ideologia tej organizacji, podawa
na masom murzyńskim w formie reli
gijnej, posiada wyraźne cele polity
czne.

Watch Tower głosi, iż świat jest 
dominowany przez szatana, gdyż sil-, 
ni uciskają słabych, zabijają ich i ra 
bują. Przedstawicielami szatana są 
biali, znajdujący się w Afryce. — 
Przyjdzie jednak dzień walki Złego 
z Dobrym i Dobry zwycięży. Będzie 
to oznaczało uwolnienie Afryki spod 
panowania białych.

Ludy czarnej rasy chcą się wyz
wolić spod obcego jarzma. Te pier
wsze odruchy powstającej świado
mości politycznej należy traktowdć 
jako początek ruchów wolnościo
wych wśród murzynów. sap.

O odbudowę hodowli owiec 
■a Pomorzu Zachodnim

Koszalin (ZAP). Pomorze Zachodnie 
to — z wyjątkiem Szczecina — kraj 
rolniczy. O ile chodzi o ustrój rolny, 
to na terenie tym przeważała za cza
sów niemieckich wielka własność. Na 
m ajątkaA  niemieckich hodowano tu 
poważne ilości owiec, a akcja ta znaj
dowała u rządu niemieckiego (dążą
cego do jak największej samowystar
czalności gospodarczej) pełne popar
cie. Niezależnie jednakże do tego trze
ba stwierdzić, że Pomorze Zachodnie 
ma warunki do rozszerzenia hodowli 
owiec na swych ziemiach,

O hodowlę owiec opierał się istnie
jący tułaj przemysł włókienniczy. Fa
bryki przemysłu wełnianego dyspono
wały kilku tysiącami wrzecion. 0- 

becnie naturalnie fabryki te właściwie 
nie istnieją. Mimo to i tak wolna uzy
skana z hodowli przyda się do pro
dukcji w innych ośrodkach naszego 
przemysłu wełnianego.

Afrykę Zachodnią.
Początki Watch Tower nie mają 

w  sobie nic tajemniczego. Promoto
rem organizacji byli mulaci 1 mu
rzyni amerykańscy. Za pomocą ga
zet i wydawnictw przygotowali idee 
równości murzynów i  ludzi białych. 
Jasne jest, iż podobne hasła musia- 
ły znaleźć antuzjastyeżne przyjęcie 
wśród murzynów afrykańskich.

Popularność Watch Tower, rosną
ca szybko, zaniepokoiła wszystkie 
państwa kolonialno-kapitalistyczne. 
Kierownicy organizacji w U. S. A. 
zostali wszyscy aresztowani i ska
zani na więzienie za działalność 
„zmierzającą do podważenia porząd
ku publicznego". W Londynie kilka- 
dtrotnit zostały skonfiskowane dru
karnie organizacji. Filia Watch To
wer w Paryżu została przed samą 
wojną zamknięta. Państwa afrykań
skie poczęły skolei pod naciskiem 
angielskim tępić przejawy działalno
ści organizacji.
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koleżki aa  Kasprowy jest ra*oz4 kooircraą 
praypoouiieó hJetwrie oporu, który »' lalach 
1934/36 pasjonował cale ^polocaieńs-.wo. Wla- 

^airwto trudno mówić o sporae. Cala opinia 
piihlicana i  prawie 100 inatytmcyj nauko
wych i  turystycznych, cala prasa polska 
opowiedziały eię przeciwko kolejce jako 
eprzecenej » idea ochrony przyrody ta- 
trzauekieu, kolidującą e obowiązującą okta
wa o ocli ronić przyrody z 10 marca 1934 
roku i  projektem utworzenia Narodowego 
Parku Tatraańolciego. Za kolejką siata kli
ka. €  bw. „dworu" Mościckiego z p. Bob
kowskim, Szatkowskim i Bonieckim na rae- 
lo, wspierane pracz osławionego krakow
skiego I. K. C-a. Sprawa kolej U  Mała się 
symboliczną i spowodowała jedyna w swoim 
rodzaju ijsdnoczenle całsgo tpołeczsiiitwu 
polskiego przeciwko bozprawiu, samowoli 
i dyktaturze kliki sanacyjnej. Zwyciązyua 
klika preEydeook*. Przegrały Tatry. Wśród 
zgodnych protestów całego społeczeństwa, 
przy demonstracyjnym ustąpieniu osiej 
Państw. Rady Ochrony Przyrody, przy 
obrudnyoh i  kłamliwych, bo nigdy nie do
trzymanych przyrzeczeniach ówczesnego 
ministra komunikacji uszanowania w pray- 
szlośoi postulatów ochrony przyrody i rea
lizacji Parku Narodowego Tatrzańskiego — 
kolejką pośpiewanie doprowadzone do końca.

Ala kolejka na Kasprowy to był tylko 
początek w ambitnych planach totalnego 
uprzemysłowienia Tatr. Kiedy w Polsce 
sanacyjnej szerzy sic nędza i  ciemnota, nie 
ma pieniędzy na szkoły, szpitale, drogi czy 
na armię — kamaryla dworska p. Bobkow-

SMUTNY JUBILEUSZ
skiego wydoje pieoiztdze publiczne ciężko 
zapracowane pracz świat pracy na luksuso
wy hotel na Kaiatówkaoh. na t. ow. oepro- 
etrady rozpelzająoe aię jak kłębowisko ga
dów ze szczytu Kasprowego harbarzy /  >ko 
niszcząo sąsiednie granie i  świętakruuuze 
oszpecając zbocza Miedzianego nad Mor
skim Okiem. Projektują aię w końou ko
lejkę linową na Giewont d/a dopełnieni* 
tatrzańskiego lunaparku. Co najniesmaca- 
niejsze w całej sprawia, wszystkie te in
westycje użytkowane w olbrzymiej większo
ści przez snobów i nierobów, przez burżua- 
zyjny mortioszek, nie znający najmniejszego 
zrozumienia dla piękna nieskażonej gór
skiej przyrody, a  w znikomym procencie 
przez ianatycznych sportowców, widzących 
w Tatrach wykąozaie boisko aportowe — zo
stały etworzpne pod pretekstem popierania 
t. zw. masowej turystyki, osławionej „tu
rystyki, ulaftwiomej". Brały w tej turystyce 
udział istotnie masy. Ale masy zawsze 
tych samych- nierobów, złotej młodzieży 1 
burżuazji. Nie widzieliśmy tam nigdy mas 
pracujących, a  w pierwszym rzędzie mas 
iuiodeaeay pracującej i  mas robotniczych. 
Te masy, idąc za przykładem nieodżało
wanej pamięci tow. Uzańińskiego, uprawia
ły turystykę demokratyczną, własnym wy
siłkiem, przechodząc Tatry wzdlLui i  wszerz 
w poszukiwaniu nieskażonej natury, omija
jąc z daleka luksusowe hotoie, dancingi i

Mato ważne sprawy, mógłby ktoś powie
dzieć z towarzyszy Nie czai żałować ról, 
gdy płoną lasy. Nieprawda. Lasy już nie
płoną. Weszliśmy w ekrts poksju. Różi

■atoalaet można |  należy ratować. Oehro- 
----- rzyrody, to iprawa kultury. Idta ochro-

■rzyrody jaet Ideą postępu, ale postępu-----. ----- .--------- -

wypływa zs światopoglądu matsriallstycz- 
oego, przyrodniczego. Ola światopoglądu 
Idealistycznego człowiek i netura są warto
ściami drugorzędnymi. Ola nas mstsrlafl- 
it*w. pragnących otworzyć wedlo słśw Hei
nego raj Ju t tu na złami I tylko na złami, 
oenrona e zł owi oka I ochrona przyrody sta
nowią jedną nierozłączną całość I cal aoj-

lArayrodę polską i  jaj największy ofcsrb 
Tatry, uważa klasa pracująca wprawdzie za 
swoją własność, ale i  aa depozyt, który musi 
w atomie nienaruszonym przekazać przy
szłym pokoleniom 1 aiopoonrolść, aby uległ 
Ł “*• ~ p r a s o  olemeti

potza zyskiem.
swoja aspbioją Herostratów. 

Elementy te, mające swój ośrodek
oycyjny w Szwajcarii w azcnuptj
pokojowym apartamencie p. Hol-----
---------'y  niestały do dziś w Poleoo l

bsowekiogo._ __ jttk
—. — . starały, choćby s nałogu myślowe
go rutyntetów kontynuować radosną twór
czość swego mistrza na terenie Tato w dal
szym ciągu pod piaazoaytkuem turystyki, 
kraąji".

KRZYSZTOF KAMIEŃSKI (1)

Polskie Przedwiośnie 1846 r.
zwiastunem rewtnucji europejskiej 

ROK 1846 W DZIEJACH 
XIX STULECIA

Im bliżej połowy XIX wieku — 
tym groźniej zbierały się nad Euro
pę chmury, zapowiadające burzę i 
wwtrzą, o dziejowym znaczeniu.

Po Wielkiej Rewolucji Francus
kiej, która obaliła zmurszałą monar
chię Burbonów i po wojnach napo
leońskich, które na arenę polityki 
międzynarodowej wprowadziły na
rody w miejsce czynnika dynastycz
nego — ludy Europy „wyzwolone" 
przez koalicję antifrancuską, znowuż 
dostały się w pęta absolutystycz- 
no-reakcyjnych rządów i zwartego 
systemu tzw. „Świętego Przymierza". 
Ten alians władców, których przod
kowie rozdarli Polskę, miał zgnieść 
wszelką myśl wolną, ruchy niepo
dległościowe i  zjednoczeniowe naro
dów rozbitych i  uciśnionych. Już po 
kilkunastu latach polityka tyranii 
wywołała odruchy powstańcze i re 
wolucyjne. Rewolucja lipcowa w  Pa
ryżu, sierpniowa w  Brukseli, listopa
dowa w  Warszawie — były zapo
wiedzią przewrotu. Jednakże siły u- 
jaramione były jeszcze za słabe a w 
ustroju społeczeństwa nie dokonała 
się jeszcze głęboka przemiana w  po
glądach, uprawnieniach politycz
nych I położeniu gospodarczym kla
sy pracującej; przemoc wojsk rzą
dowych znowu zatriumfowała. Ruch

wyzwoleńczy narodów i człowieka- 
obywatela zszedł więc do podziemi: 
tajne związki oplotły swą siecią ca
łą Europę, przedzierając się nawet 
do rządzonej autokratycznie Rosji 
Mikołaja I. Między narodami nieza
dowolonymi zadzierzgnęła się więź 
organizacyjuo-spiskowa pod nazwą 
„Młodej Europy", wiążąc ze sobą 
rewolucyjne Włochy, Polskę, Niem
cy, następnie Hiszpanię i  Szwajca
rię.

W podziemiach Europy gotował 
się groźny materiał wulkaniczny, by 
wybuchnąć powszechnym ruchem 
rewolucyjnym 1848 r. pod porywa
jącą nazwą „wiosny ludów". Zanim 
to nastąpić miało, dokonały się na 
ziemiach polskich na przełomie zi
my i wiosny 1846 r. znamienpe wy
darzenia, które były nie tylko za
powiedzią owej rewolucyjnej wios
ny, ale wyprzedziły nawieit zachod
nią Europę w  realizacji programu 
demokracji i  wyzwolenia świata 
pracy.

Cechą zasadniczą rewolucj luto
wej r . 1846 było to, że po raz pierw
szy w  dobie insurekcyjney związała 
cel gruntownej przebudowy społecz
nej Polski tak silnie z celem niepo
dległościowym, że postulał socjalny 
wysunął sę zdecydowanie na czoło 
i  wycisnął piętno na działaniu głów
nych przewódców. Ani insurekcja 
kościuszkowska j t ,  ani powsta

nie wielkopolskie 1806 r. ani wresz
cie wojna polsko-rosyjska 1830— 
1831 r. nie dokonały tak śmiałego 
zerwania z ustrojem stanowym, ma
jąc na oku głównie zdobycie niepo
dległości, jak to uczynił ruch 1846 
roku.

OKRES PRZYGOTOWAŃ
Kraj do powstania gotował się już 

od dawna. Pierwsza jednakże faza, 
przypadająca na lata od 1833 r. do 
1842 r. — była raczej inspirowaną 
przez emigrację polską we Francji, 
Belgii, Szwajcarii, częściowo Anglii 
a tylko realizowana przez kraj sam. 
Był to okres konspiracji podziemnej, 
walki zaciętej o zdobycie „rządu 
dusz" w  kraju przez dwa rywalizu
jące ze sobą potężne odłamy: Towa
rzystwo Demokratyczne Polskie i 
Stronhictwo monarchiczno-demokra- 
tyczne we Francji, walki nieubłaga
nej również z systemem ucisku na 
ziemiach polskich. Walka ta doko
nywała się w setkach drolyiych kół 
tajnych, w  tysiącu bohaterskich 
czynów i  ofiar, w  niezliczonym sze
regu wystąpień politycznych i dzieł 
literackich, tworzonych w ukryciu i  
kolportowanych wśród rzesz patrio
tycznych.

Od r.  1843 zaczęła się faza druga: 
wciąganie mas do ruchu podziemne
go, do przygotowania czynu zbrojne
go. Przewódcy krajowi doszli przy 
tym do przekonania, że wpływ 
stronnictw  emigracyjnych trzeba za
stąpić inicjatywą organizacji krajo
wej, która zna teren o wiele lepiej 
od  Mnisa^iuszy. i  publicystów W£-^

cbodżczych, która wczuwa tlę  w  bo
lączki kraju o wiele głębiej i  kon
kretniej, która przenika zaborczą ad
ministrację 1 jej słabe szwy o wieźć 
dokładniej, która wreszcie dyspono
wać będzie środkami materialnymi 
lokalnymi a u le  dostarczonymi z wy- 
cbodźtwa. Nie oznaczało to jednaki* 
zerwania równoczesnego z odłama
mi emigracji i wyeliminowania ich 
zupełnego z organów zwierzchnich 
tprzysiężenia; oznaczało natomia** 
energiczne przejęcie inicjatywy *  
swe ręce. Wszystkie trzy zabory po
szły w  tym kierunku, biorąc poz» 
tym  pod uwagę o wiele silniej, ni» 
emigracyjne Towarzystwo Demokra
tyczne — Śląsk, gdzie zaobserwować 
się już dawało budzenie się narodo* 
wości polskiej.
Istnienie tam proletariatu robotn** 
czego, który jeszcze niezupełnie 
w ał swe związki z wsią, ale prac^ 
w ał już głównie w  kopalniach ’ 
w arsztatach przemysłowych, daW 
wzrastająca polwornie nędza chło
pów, doprowadzająca do katastrofal
nego pomoru głodowego, wybuch” 
epidemii, wreszcie rozruchów i bu”" 
tów przeciw dworom niemieckim 
to były te czynniki, które ułatw ®  
rozwój nastrojów rewolucyjnych • 
propagandy powstańczo-demokrat/- 
cznej. We Wrocławiu poczęli spot?' 
kaó się coraz częściej działacza * 
Wielkopolski, Krakowa i  Galicji. 
wreszcie zbiegały się nici z dalszy1* 
ogAlsk przygotowywanego wybuch*1 
— z Prus Wschodnich i  Liibelszczf' 
m y.

28 lat istn.enia
Armii Czerwonej

Piątek stal w Krakowie pod zna
kiem 28 rocznicy powstania Armii 
Czerwonej.

O godzinie 1530 w pałacyku przy 
ui. Batorego 14, siedzibie Tow. Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej, zebrały się 
delegacje partyj politycznych, organi- 
zacyj społecznych i Wojska, skąd o 
godzinie 16 wyruszył pochód do Polo
nika Armii Czerwonej i grobów pole- 
glych czerwonoarmistów kolo Barba
kanu. Na czćle pochodu kroczyły 
kompanie honorowe Wojska Polskie
go i Armii Czerwonej. Kolo pomnika 
krótkie przemówienie imieniem mia
sta i Tow. Przyj. Pol.-Radz. wygłosił 
ob Wolas, po czym odbyło się złoże
nie wieńców: Dowódca Okręgu Woj
skowego, gen. Prus-Więckowski zło
żył wieniec im. Wojska Polskiego, ob. 
Wolas — od Tow. Przyj. Pol.-Radz., 
złożono wieniec od 6 'demokr. partii 
politycznych (dodatkowy wieniec zło
żyło SL) oraz od Armii Czerwonej.

Następnie przedstawiciele Armii 
Czerwonej złożyli wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza. W imieniu 
W P. podziękował gen. Więckowski.

O godz. 3 popoł. odbyła się w sali 
Teatru Miejskiego uroczysta akade
mia. Scenę dekorowały czerwone ko- 
lary, na których tle zwisały flagi pań
stwowe Polski i ZSRR, złączone u
szczytu laurowym wieńcem pokoju.

Na akademię przybyli przedstawi
ciele Armii Czerwonej: Komendant 
Garnizonu A. Lz. pułk, i-iedosienko, 
jego zastępca -  mjr. Niemirowski o- 
rwz delegat marszałka Rokossowskie
go, płk. Streziekozin. W imieniu Tow • 
i rżyj. FoL-Radz. wygłosi! krótkie

- . przemówienie prezydent miasta ob. 
Wolas, który złoży! na ręce przedsta
wicieli Armii Czerwonej życzenia i- 
imeniem społeczeństwa polskiego Kra-

! ko w a i wzniósł okrzyk sNiech żyje 
| czerwona Armia — młoda armia pro

letariacka#. Orkiestra Filharmonii pod
I dyrekcją A. Panufnika odegrała hym

ny polski i  radziecki.
Po krótkiej przerwie przemówił 

tow. dr. Drobner.
»To takie proste w historii, że dnia 

30 kwietnia 1945 r. trzej sierżanci
I gwardii Armii Czerwonej o godzinie 

14,30 zawiesili czerwony sztandar z 
gwiazdą na Reichstagu w Berlinie#. 
Prosto i łatwo brzmią słowa, kiedy

J mówimy o olbrzymich osiągnięciach 
j Armii Czerwonej i wspaniałego roz

woju radzieckiego przemysłu zbroje
niowego. Ale jakże ciężka i  krwawa 
droga do owego dnia 1945 r. poprze
dzającego największe święto proleta
riackie.

Czerwona Armia powstawała w o- 
gniu walki. Kiedy Niemcy ruszyli na 
zdobycie młodego Związku Radziec
kiego, sądząc, że położą to państwo 
ua obie łopatki, kiedy podeszli pod 
ówczesny Petersburg -  Lenin rzucił 
hasło obrony ojczyzny. I wtedy, 23 lu
tego 1918 r. na przedpolach dzisiej
szego Leningradu stanął wał obronny 
— 22.009 robotników; robotnicy pier
wsi i  najliczniej poszli do walki. Dla
tego dzień 23 lutego uważany jest za 
dzień powstania Armii Czerwonej. 
Niemcy zostały złamane, ale spokoju 
nie było. Od zewnątrz międzynarodo
wy kapitał, od wewnątrz białe wojska 
Judenicza, Denikina, Wrangja, Koł- 
czuka ruszyły, by obalić państwo Rad.

Wojsko radzieckie było nowozacięż- 
ne, niewyćwiczone i tylko dzięki u- 
świadomieuiu ideowemu wytrzymała 
napór wrogich sil. Wychowawcami 
politycznymi byli wówczas: Molotow, 
Kalinin, Kirów i inni.,

Następnie mówca w skrócie przed- 
Uawił dalsze dzieje A, fg, aż do koft
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ca ostatniej wojny, na którym to tle 
tym jaśniej uwidocznia się wielkość 
osiągniętego zwycięstwa.

Imieniem wszystkich stronnictw 
przemówił przedstawiciel PSL — ob. 
Kaleta. Mjr. -Niemirowski w imieniu 
Armii Czerwonej złożył społeczeństwu 
polskiemu podziękowanie za urządze
nie tak uroczystego obchodu 28 rocz
nicy powstania Armii Czerwonej.

»Znajdziecie w nas prawdziwego so
jusznika i mocne oparcie* — zapew
nił mówca.

Na zakończenie akademii Teatr 
Miejski wystawił sztukę K. Simonowa 
pt. »Rosjanie«.

R e p o r t a ż  f a b r y c z n y Z  iy e ta  Pe rlił

Monopol Tytoniowy

KINA
„Apollo": Pocz programów o fod*. 

18.17. 1 19.00 — film polaki — „Czy La- 
oyna to dziewczyno".

„Oriańtk" Początek o godz. 18, 17. 1S — 
film polski — „O czym sl* nie mówi".

„Scala" Początek o godz. 14.30, 18.30 1 
18 30 — film amerykański — „K enie I

„Sztuka** Początek _o godz.14 30, J8-80.
18.30 film potoki — „Czy Lucyna to dzlow-
eI^8wit" Początek o godz. 18, 17, 19 — 
film amerykański — „Robin Heod“.

„Uciecha** Początek o godz. 18, 17, 19 — 
,,Wanda"* Początek o godz. 18. 1 1 .19

film amerykański — „Keląłe I tek rak . 
,,Warszawa" Początek o godz. 18. 17 19

18.30 film amerykan

DZIŚ W TEATRACH
Teatr Mlejtkl Im. Jollutza Steweeulese

godz. 1S ..Grubo ryby" komedia -  8 <•" 
aktach odziałem Ludwika Sole .:•!».•

Teatr Stary — Duła Sala — godz- 15 00 
„Rosy", komed. w 8-ch aktach B. Comnere*a, 
Mała Sala — godz. 18.30 — „Jaeon" przy
goda w trzech aktach * M. Swinarskiego.

Teatr Kameralny TUR-u godz. 18.30: 
premiera komedii P. S.:urką „Muzyko no 
nljcy** z muzyką A. Lenczewskiego.

ADA SARI — W. BIERDIAJEW
W niedziele, do. 24. tan. o goto. 13-teJ 

wystąpi w Filharmonia n a  Nadzwyczajnym 
Poranku Symfomtamym znakomita *P‘«' ___-,v« . A d a  Sari, 'która wy-

ip u u  o jaeaw ą głównego kapel
mistrza W. Bierdiajewa odegra 
Niedokończoną Schuberta i  Tanleo Szlkie.e-

Każdy z nas widział spalony 
‘‘•solg. Jednolicie pokryty grubą 
Warstwą rdzy, zdawałoby się, cał
kiem przoz nią zżarty robi wra. 
3enie bezwartościowej sterty stali.

Podobnie wyglądały maszyny 
Wytwórni Poiauuego Monopolu 
/  ytoniowego przy ul. Dolnych 
•wtynow po przejściu zawierucny 
Wojennej. W doaatku całe uizą- 
Gzenie uwu pięter leżało w piw. 
^cy , gdyż wszystkie stropy zawa. 
•iły się w czasie pożaru, trudno 
byto w ziejącyui otworami okien 
szkielecie ścian i w mieszaninie 
^egiet i niegayś precyzyjnie dzia
łających maszyn poznać nowo
czesną wytwórnię papierosów. A 
jeszcze trudniej byiony wówczas 
przypuścić możliwość odbudowy.

A jednak już następnego'  doia 
bo pożarze wśród dymiących 
Zgliszcz zaczęli się krzątać ludzie, 

,dia których pierwszym zadaniem 
°?ło uratowanie wszystkiego, co 
8ię z fabryki uratować dało. Pod-c 
^zas gdy ‘inni korzystali z licz, 
ńych okązji szybkiego wzbogace
nia się, robotnicy, cały zespół 
Wytwórni zabrał się do dźwiga, 
nia jej z gruzów. Mechanicy za. 
Jęli się remontem zniszczonych 
maszyn, zaczęto budować nowe 
stropy... trudno wyliczać tu 
Wszystkie etapy i odcinki tej o. 
Sfomncj pracy. Masę trudności, 
Jakie powstały, pokonywano w 
^bacznej mierze wiasnymi siłami 
1 już 17.go lutego rok temu roz
poczęła się produkcja.

nego warsztatu pracy — oto wy- ły szacunek wTaca Jednak na wi. 
jaśnienie. dok złożonego systemu kółek,1

Świadomego patriotyzmu 
wiodła produkcja w czasie oku. 
pacji. Tempo pracy zmniejszyło 
się na ile tylko pozwalało bezpie
czeństwo, normy spadły o 30— 
50%. Świadomego patriotyzmu 
dowodzi ostatni okres, okres wy
tężonej pracy budowy i produa- 
cji. Dziś Wytwórnia stoi na dru
gim miejscu w tabeli polskich fa. 
bryk papierosów. Miliony, dzie- 
siętki i setki milionów „Wolno
ści" i „Mazurów" wychodzą stąd 
w świat.

Przyjemnie pachnie tytoń. Stoi, 
my z kierownikiem produkcji, 
tow. Pajorskim na starcie drogi, 
jaką odnywa żółty surowiec nim 
stanie się gotowym przedmiotem 
sprzedaży — papierosem. Jeste
śmy w magazynie podręcznym. 
Równe ściany poukładane z jed
nakowych paczek bułgarskiego 
tytoniu i szereg większych bali 
krajowego Kentucky i  Virgioie.

— Do papierosów „Wolność" 
używa się w 70% mieszanek buł
garskich.

Idziemy na górę. W pierwszej 
sali produkcji przygotowuje się 
tytoń do krajania — zwilża i roz- 
skubuje. Przygotowane już liście 
zrzucane są przez leje w podło
dze na dół.

Schodzimy. Trzy krajarki na. 
pełniają salę jednostajnym ha. 
łasem. Taśma transportowa za. 
biera natychmiast sypiące się bez

P o c h y l m y  c z o t a l

Gorączkowe tempo dnia dzi. 
siejszego, nawał olbrzymich za
dań, stojących przed całym spo
łeczeństwem, troska o byt — 
w'7.---*6ko to coraz bardziej od
dala nas od tragicznego wczoraj, 
a instynkt nakazuje zapomnieć o 
chwilach cierpień, o tych co ode
szli.

A było ich legion! — WaJczy- 
cierpieli, ginęli, składając maj. 

wyższą daninę krwi i życia w ofie. 
rze za ideał wolności, za socja
lizm —  za Polskę Lodową. Ode
szli cicho, bez rozgłosu: najssezę- 

się bibułka, otacza laseczkę tyto- c-iiwsi na potu Warki, fani w fa. 
niu w podobny sposób, jak tg j  brykach śmierci — komorach ga. 
się roni w ręku, a wszystko cią. nowych, w więzieniach, obozach, 
gle biegnie naprzód. Kółeczko „a  brukach ulic, czy też gdzieś 
nurzające się w kleju sm aruje' pod płotem.

wałeczków, miniaturowych taśm 
transportowych, nożów i t. p. Do- 
łem przebija się taśma bibułki, 
którą w jednakowych odstępach 
stempluje pieczątka z popular
om znakiem PMT. Z góry sypie 
się równym strumieniem tytoń,1 
który prasowany jest między wa-j 
łecakami i dalej biegnie już jako' 
prosta laseczka. Z dołu podwija’ 
............... ke tyto-3

“ Bitoty już są  do nabycia w,  biurze Fil
harmonii. ul. Zwierzynieoka 1, J I  piętro 
ortu  w ..Orbteie" Rynek Główny, w godz. 
10—14, w mledzdelfl przy kasie od 10-tej. .

Z okazji wyotoamia „Tańca Szkieletów 
dyrekcja Państwowej FllhararaU  w Krw 
kowle tą  drogą serdecznie dziękuję za tato
tereeonranie i dostarczanie partytury. 

KRAKOWSKIE KOŁO FILOLO
GICZNE

n Krakowskiego Koto Filoak>-
........................... tato 28 hen.

lologii Kla-

aaTaL^dra Władysława Matydy, ja U K ry -  
tyka literacka przed Platonem.

R A D I O
„a dzień 24. lutaao 1948 r. (niedziela). 
Kraków: 8.00 Hymn i  Sygnał t-------“ “

„ ____ t  ów. z kościoła N. M. Panny; 9.4#
Muzyka religijna z płyt: 10.00 Koncert 
życzeń; 11.00 Kronika krakowska: U .10 
Schehererade — Kyntoky — Hamakowa. 
Gra onkieetea L. Stokowskiego) and. » 
płyt); 11.57 Sygnał czasu z Krakowskiego 
Ohaerwatortiun Astrononucanegio; 12. W 
Hejnał z Wieży Mariackiej; 12.03 Frag
menty z  pism Tadeusza Hoscijszkd; 12.19 
Streszczenie wiadomości dziennika poran
nego; 12.16 Audycja wojskowa; 12.30 Pd*
______ . __Warszawy; 13.30 Intermezzo
— słuchowisko Jarosława Janowskiego 
(Transmisja z Lodzi); 14.00 Kooocrt Ma
lej orkiestry Polskiego Radia pod dyr. 
Stefauu Kuchenka z uda. Zofii Fahry 
(śpiew). Przy fortepianie W l.. Sapiimau; 
14.40 Przegląd tygodniowy w opracowaniu 
redaktora Jana Mietkowskiego; 14.80 Kro- 
nkka kultury; 15.00 audyoja „Wito alu- 
oha"; 15.30 Muzyka polska w wyk. Ireny 
Meyerowej (iopt«pian) i  Czesława Kamioo 
ki (skrzypce); 16.00 Transmisja Akade
mii ku czek Armii Czerwonej; 18.18 Audy
cja slowno-muzyama dal dzieci pŁ JXi*J 
dy  Wilk i  Czerwony Kapturek"; 14-» 
„Przy głośniku" „Latarnik Radiowy*! 
18-40 Poezja 1846 r. słowo wstępne J* ’ ‘ 
Sieradzkiego; 18.88 Obwito muayki; 
„Uśmiech i  piosenka” audycja; 19.11 
dtoknontka; 1928 Podróż po obozach 
oentracyjnych; 19.48 Dziennik wtecoo—,  - 
20.00 Mozaika muzyczna a uda. IwO7

nowy •
Jdwi5. i , - .?

b Przy fortepianie
dyr. ® “ WŁ em*;

gniewa Wróbla; 21.55 Odczytanie p rogtj 
mu lokaunego na dzień naatepoyi 
Koncert Orkiestry Tanocamoj Pritotaf0 
Radia; 22.80 Ostatnie wiadomości dalto' 
niika radiowego; 22.40 Najcdekawsas «•*; 
dycje przyszłego tygodnia; 22.45 MnaT** 
taneczna z płyt; 23.26 Skrzynka posauW 
jrmtto^rodala zagranicą; 24.00 Hytna 1 ***

Kiedy dziś popatrzymy na dłu- , przerwy strugi pokrajanego tyto- 
Si front budynku Działu Produk- I niu Jo prażarki. Dziś jest ona nie
c ił i ------.i------ J i .  i.»x----------i----  czynna, gdyż prażenie lepszych

gatunków nie jest konieczne. 
Mieszankk idzie wprost do chło.

cji, lewe skrzydło, które przybra
no już normalny wygląd, cen- 
lrttm zaś i prawe skrzydło ma je- 
^ z e  zamurowane okna drugiego 
biętra, mimowoli nasuwa się py. 
t^nie: co było powodem, że wy. 
^erpani 6-letnią okupacją, w 
^TKuiych warunkach gospodar
nych  początkowego okresu, lu- 

ci zdobyli się na tyle ener. 
W, wykazali taki entuzjazm w 
|*acy. W rozmowie z każdą ro- 
®ńfcnicą dostaniemy na to odpo- 
Medż: — Dl* Polski. 

Niefałszowany jasny patrio. 
uświadomienie społeczne, 

'3/3 robotników, to starzy pepe- 
4°*cy), przywiązanie do wspól- 

u ,  || III n r — HM

dziarki. która teraz służy do do. 
kładnego rozdzielenia złączonych 
,przy krajaniu liści. Tu kończy 
«ię przygotowanie tytoniu. Dalej

brzeg bibułki, wałeczek zakleja 
ją. Teraz laseczka jest już całko
wicie ubrana w bibułkę. Nóż tnie 
ją  na ^ówne odcinki, które chwk i 
lę jeszcze biegną rzędem, by wre-' 
szcie wysypać się jeden obok 
drugiego — znowu na przesuwa
jącą się taśmę. Koniec. To prze
cież już papierosy — białe, gład
kie, z jednakowymi napisami 
W ciągu 8-miu godzin jedna ma. 
szyna robi ich- 350.000. Dwie ro. 
botnice układają papierosy w 
ramki.

Równo ustawione na wózkach 
jadą ramki „Wolności" windą na 
drugie piętro. Jedziemy razem. 
Hałas maszyn stopniowo cichnie 
i wreszcie słyszymy tylko jedno
stajny szura Sala, na którą otwie 
ra ją  się drzwi windy, pełna jest 
kobiet. Siedzą zespołami, z któ. 
rych każdy stanowi odrębną ca. 
łość. Pakują w paczki po 20, 100 
i 200 papierosów. Same kobiety. 
Kobiela w ogóle przeważa w Wy. 
twórai. Praca bowiem jest nie
zbyt ciężka, a wymagająca zręcz
ności rąk — właśnie odpowiada
jąca kobietom. Podobno pracow
nice Wytwórni miały zawsze po. 
wodzenie. Prawie wszystkie są

idzie on do magazynu Poddziału i mężatkami. Mają tylko trudność, j  
Wyrobu, i z wychowaniem dzieci. Gałodzien. -

Mozolnie skręcając niezbyt to - J na praca nie pozwala im bowiem 
remny papieros, nieraz zazdro. i zajmować się domem. Dzieci, 
ścimy maszynom, które bez tru- ' szczególnie póki są małe, muszą 
au tysiącami wyrzucają gotowe ' zostawać same w domu. Taki 
„Gameie" czy „Mazury". •— Na ' stan rzeczy nie sprzyja ani bez. 
pierwszy rzut oka wyglądają nie- ; pieczeifelwu, ani wychowaniu 
winnie — wstawione w długi sze- ntodegi pokolenia. Wspólna ople- 
reg, wszystkie Jednakowe. Niezbyt 1 ka nad dziećmi byłaby rozwią- 
wielkie i niezbyt hałasujące. Ca- zaniem trudności.

BOHATEROM W ALK O SO- 
CJALIZM  I NIEPODLEGŁOŚĆ

CZEŚĆ!
ŻUREK JAN — „WATRA*, nr. 14. 

6. 1917 w  Olkusza od e. 1941 nale
żał do roehu konspiracyjnego Gwar
dii Ludowej PPS w  Olkuszu, gdzie 
zasłużył się wybitnie, prowadząc 
wywiad na terenie starostwa I po
licji. Po aresztowaniu Towarzyszy 
wstąpił do grupy partyzanckiej. 
Karny i odważny żołnierz.

udział w napadzie na maga 
zyn broni w  fabryce Olkusz, w  po
tyczce z najeźdźca niemieckim we

Osiek i wieln innych miejscowo
ściach. Zginął bohatersk* śmiercią 

walce z Niemcami w  miejscowo
ści Mostek pod Miechowem.

DĘBSKI WINCENTY — „WACEK-
nr. 1. 1. 1909, kapral, dowódca d ru 
żyny dywersyjnej Gwardii Ludowej 
FPS w Olkuszu. Zasłużył aię jako 
konspirator' i bojowiec. Zginął bo
haterską śmiercią w walce z oku
pantem w  miejscowości Bojec pod 
PiUcą.

CZESŁAW WÓJCICKI, urodzo
ny & 2. 1915, dowódca I-szej kompa
nii Gwardii Ludowej PPS obwodu 
Jkusz, zasłużony konspirator. Pro

wadził wyszkolenie. Aresztowany i 
wywieziony do Gross Kosen zgu.ąt

1 zamordowany przez oprawców nie- 
I mleckich. Zginął za wolność i so
cjalizm.

UWAGA: Referat Wojskowy przy 
Wojewódzkim Komitecie PPS w 
Krakowie prosi Towarzyszy i To
warzyszki o nadsyłanie danych o 
pracach konspiracyjnych, opisów 
walk partyzanckich, meldunków, 
rozkazów — wogóle materiałów, 
mających jakąkolwiek wartość hi
storyczną. O

Adresować: Wojewódzki Komitet 
PPS, Kraków, Plae Szczepański 9, 

eferat Wojskowy.

tyiwefKi
silny brunet, łatwość wynto- 

i miękki gios, to pierwtzc jego 
nfi, które rzucają się w  oczy. Po- 

on wielki au.orylet w  haiKU- 
f,- ‘ej  Partii Socjalistycznej. (Sectlon 

°hcaise (jg 1'mternalionale Ouurió- 
byt jednym z  pierwszych, wezwa- 

Prze^  śien. de Caulle do Londy- 
^ b r y  obarczył yo ważną m is jif  
^ 00sevelcie- Chodziło o przy- 

%  • naslawienie Pooseuella do for- 
•*{ Afryce oddziałów 

^ u e k ic h .
-iî **Ja Andri Philipa się nie udała,

^ ‘"odouzoio pierwsze starcie mię- 
2 n‘m a gen. de Gaullem.

Zespół pracowników fabryki 
wi ........ bardzo zgrany. Większość

s c c t a i i s t a w  z a g h i n  czhkii ’ sie okupacji zmienił się zaledwie 
t e  a i i l U p  ■% samych pracowników. Toteż

każdy stanie solidarnie przy to- 
ue GauUea za nadmierne kredyiy n o , v,-arzyszu, kiedy tamtemu dzieje, 
armie co w wyniku odbija się nega- sję krzywda,
lywnie na życiu gospodarczym i-ran- 
cji. Spór zoslaje zataiwiony Uo.ap.-o- • 
misein. Grupa komunistyczna i grupa 
socjalistyczna z Andre Pbiiipcm na 
czele prowadzi nieustanny atak na 
gen. de Gaulte‘a, uie chcąc się pogo
dzić z jego autorytatywno-wojskowym i n0 do 8 wieczór, na 2 zmiany, 
sposobem rządzenia.

Stosunek socjalistów francuskich 
doprowadsa w konsekwencji do dy
misji gen. de Gaulle*a.

Obecnie w rządzie Gouin*a — Andrś 
Philip jest ministrem gospodarki na
rodowej i finansów i wiceprzewodni
czącym komisji międzypartyjnej so- 
cjalislyczno-komunislycznej w Kon* 
slytuancie.

-*-j» «, poetą,- i Jest jednym z tych, którzy prowa-
0/0 b' r* W P°rr,zumien^  8 ko- I dsą Francję ku nowym przeznacze- 

Hczną grupą parlamentu gen. , uiom.

Wychłodzimy z działu produk. 
tji. Wielkie paki papierosów ja- 
dą po’ślizgu wdół, do składów, 
j ; p o r u  ę.iLdowa, ale Wytwór
nia me zatrzymuje się ■— praca 

dziale produkcji trwa od 7 r»r

•••uointeniu Francji zostaje wy- 
>rl( P°s êm Lyonie. Minnoiaany 
• i ^ ^ y tu a n c ie  referentem budżetu 

francuskiej, atakuje w  począł-

Podczas gdy. tu sprawnie dzia
ła złozony aparat produkcji, któ
ra stanowi jedno z podstawo, 
wych źródeł dochodu Skarbu 
Państwa, w sąsiednim budynku 
Rada Zakładowa opracowuje pro
jek t umowy zbiorowej. Entu
zjazm bowiem do pracy jest tyl
ko wtedy możliwy, gdy każdy ma 
zapewniony byt. Robotnicy Wy
twórni pragną, by i Dyrekcja 
PMT by.ła tego samego zdania.

i

OiUj Â m z ACj E  MŁODZIEŻOWE ZA 
BLOKIEM WYBORCZYM

Warszawa (PAP) Na posiedzeniu 
Centralnej Komisji Porozumiewaw
czej organizacyj młodzieżowych w 
Warszawie 21 bm. omawiano stosu
nek do zagadnićnia wyborów. — 
Przedstawiciele wszystkich organi
zacji młodzieżowych, a więc: OM, 
TUR, „Wici", ZWM, ZHP wypowie
dzieli się jednomyślnie za koniecz
nością podkreślenia jedności naro
du polskiego w obecnym okresie po
litycznym. Organizacje młodzieżo
we uważają, że główne różnica mię
dzy poszczególnymi partiami poli
tycznymi nie mogą w okresie bieżą 
cym podważać zasad jedności naro
du, której realizacja powinna zna
leźć wyraz w  nadchodzących wybo
rach.
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Nasza ankieta mieszkaniowa

Jaka jest rola Komitetów Lokatorskich
Nasza ankieta mieszkaniowa 

byta przysłowiowym wsadzaniem 
kija w mrowisko, co świadczy o 
aktualnym i patącym zagaunie- 
mu, jasim  jest sprawa mieszkań 
w*xu-aKowie. u  boa listów, w któ
rych autorzy uskarżają się na 
zbyt wysokie opiaty za woaę, wy
woź śmieci, opiatę pensyj dozor
cy. którą także przerzucono na 
lokatora, największa ilość listów 
domaga się rewizji przydziałów 
mieszkań, przy uwzględnieniu 
kryteriów, że pierwszenstwo w 
prawie zamieszkiwania Krakowa 
mają mieć ludzie, którzy pracują.

Obywatel W. J., N. S. i K. JL 
piszą m. in.:

W pierwszym rzędzie uważamy, że 
Urząd Mieszkaniowy w Krakowie, 
który w ubiegłym roku przydzielał 
różnym inslylucjoni i przedsiębior
stwom całe bloki i budynki, winien 
zrewidować, w jakich granicach te in- , 
stytucje korzystają z przydzielonych 
im domów. Notoryczne były wypad
ki, że w przydzielonych domach mie-

szkali już ludzie, co później stało się 
powodem do zatargów i nieporozu
mień, gdyż instytucje te uważały, że 
mogą dowolnie dysponować mieszka
niami w otrzymanych przez siebie bu
dynkach.

Jak wiadomo, co zresztą zostało o- 
kreśłone specjalnym dekretem,
jedynym urzędem regulującym 
sprawy mieszkaniowe jest Urząd 

mieszkaniowy.
Dzięki temu,* że instytucjom tym od- 
bierze się prawo dysponowania mie
szkaniami i lokalami, znajdzie się je
szcze wielka ilość pomieszczeń tak 
bardzo nam dziś potrzebnych.

t)b. W. J., Z. K. i N. D. uskarżają 
się, że gospodarze »ci nieśmiertelni 
gnębiciele pracowników« żądają od 
.lokatorów nadmiernych rachunków  
za różnego rodzaju świadczenia. Ob. 
W. J. nawet nazywa to »grandą i nad- 
użyciem«, które należałoby ścigać i 
piętnować.

Podzielamy zdanie obywateli, ale 
wiemy przecież wszyscy dobrze, że w 
Krakowie powołana została instytu-

Z fo to
ZŁOTE STARE ZĘBY ' 

kupuje
po najwyższych cenach

B ś-K ol
KRAKÓW — RYNEK GŁ. 18. 
Przyjmuje wszelkie reperacje. 

W a r s z t a t
zegarmistrzu wsko-jubilerski.

Z fo fe, s reb rn e  upominki 
z g w a ra n c ją  p o le c a  
p r a c o w n ia  z ło tn ic z a

Marian Hyla
cafców, u ro tizk a  2 9 . n ,,.l0

Kupimy maszyny do wyrobu obuwia
aopyta maszynowe i wszelkie przybory do fabryki obawia

Kordeckiego 5. — Teł. 5-57-93

Fabryka obuwa W E D E
a (I-C)

g „ i n ....  U .K B S
Z. ŁOSOWSKft & J. MARNIK

Kroków, Gertrudy 12.
TeL 562.14

p o le c a  w in o  g r o n o w e , o w o c o w e , o r a z  
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cja t. zw! Komitetów Lokatorskich, 
których.zadaniem jest stać na straży 
interesów lokatora przez kontrolę 
wszystkich rachunków, jakie należy 
pokryć z  tytułu kosztów  z utrzyma
niem sanitarnego stanu kamienicy. 
Nic łatwiejszego więc, jak w  kamie

nicach, w  których nie ma jeszcze ta
kich Komitetów, powołać je do życia 
> samemu regulować sprawy opłat za 
świadczenia.

Komitety lokatorskie mają prawo i 
powinny mieć wzgląd w prowadze
nie rachunkowości administracji do
mowej! Uważamy ten problem za na
dający się do rozwiązania i osiągal
ny.

Ińna jest sprawa, spraw a ważniej
sza, sprawa kontroli użytkowania 
przydzielonych budynków, celowości 
użytkowania! Do tej sprawy jeszcze 
powrócimy i zapraszamy do dyskusji 
wszystkich, którym leży na sercu 
choćby częściowe złagodzenie głodu 
mieszkaniowego

Zasiedlane gospodarstw
(PAP) W południowych powiatach- 

województwa krakowskiego prowa
dzi się w  dalszym ciągu akcję zasie
dlania gospodarstw połemkowskich 
i poniemieckich. W akcji tej współ
działa Urząd Ziemski z PUR-em, 
partiam i politycznymi i  Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej na najbliż
szy okres zasiedlenie obejmie 575 
gospodarstw wiejskich oraz ponad 
600 poniemieckich objektów miej
skich. Najwięcej ośrodków rolnych 
stoi do dyspozycji w  powiatach: 
Biała i Nowy Sącz

Usytajcia, rozpowszechniajcie I prana- 
marujcia

„M łodzi Id ą “
prenumerata miesięczna 

wynosi Zl. J - -  kwartalnie Zl. ZO.— 
Adres Redakcji I Administracji 

■ • ■! R S Z A W A — Mokotowska 3.

Ministerstwo Przemysłu Centrala Zslaza i Stali,
K a t  o w I c e, ul. Ligonia 7 oraz

przystępuj? natychmiast 
do sprzedaży

BLACHY oCYNK LW ANEJ 1 CYNKOWEJ
na pod stawie

PISEMNY t u  PRZETARGÓW
na Następujących warunkach:

1) W przetargach mogą brać udział spółdzielnie i  przedsiębiorstwa prze
twórcze i  handlowe za przedłożen iem odpisu wykupionego na rok bie
żący świadectwa przemysłowego, oraz konsumenci za przedłożeniem 
zaświadczenia Zarządu Miejskiego wzgL Gminnego, potwierdzającego 
zapotrzebowanie dla własnych celów  odbiorcy.

Wyłączone od udziału w przetar gach są Państwowe Przedsiębiorstwa, 
Instytucje i Zjednoczenia otrzymujące przydziały blachy po cenach 
urzędowych.

2) Oferty (oddzielnie na blachę ocynkowaną i cynkową) w inny zawie
rać firmę (lub imię i nazwisko) i adres oferenta, ilość, wymiary i ro 
dzaj blachy, ceny jednostkowe za 1 tonę, przy ilościach wagonowych 
(od 15 t. wzwyż) loco huta, zaś przy ilościach mniejszych, jednak nie 
poniżej 1 tony, loco jeden ze skład ów głównych Centrali Żelaza i Stali 
w Katowicach, Krakowie, Poznan iu lub Bydgoszczy w /g wyboru ofe
renta, oraz jako załączniki kwit b ankowy na wpłacone wadium i odpis 
świadectwa przemysłowego albo zaświadczenia Zarządu Miejskiego 
wzgl. Gminnego.

3) Wadium w wysokości 10’/» oferow anej ceny kupna należy wpłacać 
w  Banku Gospodarstwa Krajowego w  Katowicach, a to przy ofertach na 
blachę ocynkowaną na konto nr. 6 Centrali Żelaza i  Stali, zaś przy 
ofertach na blachę cynkową na konto czekowe n r 37 Zjednoczenia Prze
mysłu Cynkowego.

4) Oferty należy kierować do Sekretariatu  Głównego C entrali Żelaza i 
Stali w  Katowicach ul. Jul. Ligonia 7, w dwóch kopertach, z których we
wnętrzna, zalakowana i zapieczętowana, w inna nosić napis „Oferta prze
targowa na blachę".

5) Sprzedający zastrzegają sobie p raw o  swobodnego wyboru jednego lub 
więcej kupujących z pośród oferentów  bez względu na wysokość ofero
wanej ceny kupna lub unieważni enia przetargu w/g własnego uznania.

6) Komisyjne otwarcie ofert będzie się odbywało dwa razy w  miesiącu bez 
udziału oferentów. O wynikach pr zetargów będą oferenci zawiadamiani
pisemnie.

Katowice, dnia 16. lutego 1946 r.56 (—)
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p r z y p o m i n a
o przeprowadzanej rejestracji polis ubezpieczeniowych PKO. Zgłoszenia do rejestracji przyjmują 
wszystkie Oddziały PKO w Bydgoszczy, Gdyni, Katowicach, Krakowie, Lublinie, Łodzi. Poznaniu, 
Rzeszowie, Szczecinie, Warszawie i Wrocławiu.
Wszyscy posiadacze polis ubezpieczeniowych PKO powinni w swoim własnym interesie zarejestro
wać je jak  najrychlej w-PKO.
Zgłoszenia pisemne należy kierować pod adresem Centrali PKO, która obecnie znajduje się w Kra
kowie przy ul. Wielopole 19. 46 (-)

Ogłoszenia na 1 i 2 stronie za
1 min szpalty . . . . 20 zł-

w  tekście za 1 mm szpalty . 15 »*• 
za tekstem „ „ „ . 10 z t
Drobne ogłoszenia za słowo . 5 zt 
huszuki wame rodzin i prary . 3 **•
W niedzielę i  św ięta 50% drożej, 
'tłustym  drukiem 100% drożej.

O głoszenia przyjmuje Administr*' 
eja „Naprzodu", uL Orzeszkowej 
Oddział „Naprzodu"* plac Szczep*^' 
aki 9. Polska Agencja Prasowa PAT' 

Basztowa 15 i  upoważnieni akwizT 

torzy W ydawnictwa.
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